
Podziękowanie

iao Tse-tunga
za życzenia
z okazji
60-lecia urodzin
p RZEWODNICZĄCY Komunistycz­

nej Partii Chin, Przewodniczący
Centralnego Rządu Ludowego Chiń­
skiej Republiki Ludowej Mao Tse-

tung w odpowiedzi na życzenia z oka
zji 60 rocznicy urodzin nadesłał po­
dziękowania na ręce Przewodniczące­
go KC PZPR Bolesława Bieruta i Prze
wodniczącego Rady Państwa Aleksan­
dra Zawadzkiego.

Depesza do Przewodniczącego KC
PZPR Bolesława Bieruta stwierdza:

Życzę narodowi polskiemu pod
kierownictwem Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej jeszcze więk­
szych sukcesów na drodze budow­
nictwa socjalizmu.

MAO TSE-TUNG

Robotnicy rolni
przodują tu realizacji
zobowiązań

na cześć II Zjazdu PZPR
TLT IESZKANCY wsi krakowskiej z

•‘•'■^radością witają II Zjazd Polskiej
Zjednoczonej Partii Robotniczej. Wy­
razem głębokiego patriotyzmu są po­
dejmowane ostatnio zobowiązania do­
datkowe oraz wykonanie poprzednio
podjętych zobowiązań. W realizacji
czynu przedzjazdowego przodują obok
członków spółdzielni produkcyjnych—
robotnicy rolni. Łącznie w realizacji
czynu przedzjazdowego bierze udział
3925 robotników ze 124 gospodarstw
rolnych.

Duża część postanowień to, zobowią­
zania długofalowe, które zostaną zre­
alizowane dopiero podczas wiosen­
nych prac w polu. Poz-ostale zobowią­
zania już wykonano bądź też znajdu­
ją się w stadium realizacji. Na przy­
kład tuczarnia przemysłowa w Okoci­
miu wykonała roczny plan w określo­
nym w zobowiązaniu terminie w

112 proc. Również obsługa mleczarni
w Okocimiu, która postanowiła wyko­
nać plan produkcyjny na 10 dni przed
terminem, wykonała już zobowiąza I
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Ośrodek

doświadczalny
w Lasku Wolskim

o wzory

rozpoczyna

hodowlę kin
W ROKU bieżącym Zarząd Zwie­

rzyńca w Lasku Wolskim przy­
stępuje do urządzenia ośrodka do­
świadczalnego z kunami.

Ośrodek ten w oparciu
radzieckie, zakłada się w celach ho­
dowlanych. Dotychczas
przebywające w niewoli prawie zu­
pełnie się nie rozmnażają. Obecnie o-

środek przystępuje do nowych prób.
Ośrodek pozostanie pod opieką wy­

bitnych fachowców. W najbliższych
miesiącach rozpocznie się budowa

odpowiednich klatek.

zwierzątka

yd śniegu cieszą się nie tyl-
ko narciarze, ale i malcy

— miłośnicy sportu saneczko­
wego. Na zdjęciu widzimy grup

kę dzieci, zjeżdżających na sa­
neczkach. Przyjemnej zabawy!

Cena 20 gr
A

Rok VII Kraków

W okresie od I Zjazdu PZPR osiągnęliśmy
■ ■> ■.■ ■

Zrealizowaliśmy powszechność nauczania

zlikwidowaliśmy analfabetyzm
zbudowaliśmy 5853 nowe

7-klasowe szkoły podstawowe
p OWSZECHN0SĆ nauczania, 5.853 nowe szkoły 7-klasowe, siećD OWSZECHN0SC nauczania, 5.853 nowe szkoły 7-klasowe, sieć pia-
1 cówek wychowania pozaszkolnego, około 36.800 nowowykształco-
nych nauczycieli, likwidacja analfabetyzmu i ponad 1.300 szkól ogólno­
kształcących dla pracujących. — oto najważniejsze osiągnięcia
Ludowej w dziedzinie oświaty uzyskane w okresie pięciu lat,
upłynęły od I Zjazdu PZPR.

Polski
które

w Pol-
zasadę

kolo 90 izb lekcyjnych. W ostatnim
stadium budowy znajdują się dalsze
budynki szkolne, w Pcimiu, Sucheni
i Zakliczynie (pow. Myślenice).

Duży udział w odbudowę nowych
szkól wniosło społeczeństwo woj. kra­
kowskiego, składając na ten cel za po
średnictwem Funduszu Budowy Szkół
w ciągu roku 1953 kwotę ok. 13 milio­
nów złotych. Z sumy tej złożonej z

drobnych dobrowolnych datków i opo
datkowań subwencjowano budowę
względnie rozbudowę szkół m. in. w

Miękini (pow. Chrzanów), w Podegro­
dziu i Trzetrzewinie (pow. Nowy
Sącz), w Spytkowicach (pow. Wado-
w'ce) w Stryszawie (pow. Żywiec).
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JESZCZE do niedawna na

v Rynku Krakowskim stal
las choinek. 'Dziś pozostała nie­
zbyt estetyczna „ozdoba" —

puste, pozamykane stoiska. Jak

długo „upiększać" one jeszcze
będą Rynek?
(Fot. J. Rumianowski)

Wtorek 12 stycznia 1954 r.

W 1951 r. po raz pierwszy
sce w pełni zeralizowano

powszechności nauczania, tj. objęto
nauką w szkole podstawowej wszyst
kie dzieci w wieku szkolnym. W ten

sposób dokonano tego, czego nie po­
trafiły dokonać rządy kapitalistycz­
ne w okresie 20 lat Polski przed-
wrześhiowej. Corocznie bowiem w

Polsce kapitalistycznej około jedne­
go miliona dzieci nie mogło uczęsz­
czać do szkół.

Podjęto owocną walkę o powszech­
ność pełnego 7-klasowego wykształce­
nia podstawowego. W Ciągu ostatnich
5 lat liczba szkół 7-klasowych wzrosła
z 7.819 do 13. 672 i jest dziś trzykrot­
nie większa niż przed wojną. W szko­
łach tych uczy się już 87,3 proc, ogó­
łu dzieci w wieku szkolnym. Prawie
wszystkie szkoły wyposażono w biblio
teki, w których liczba tomów zwięk­
szyła się w ciągu tylko 4 ostatnich
lat ponad 2,5-krotnie, osiągając liczbę
przeszło 16,5 miliona.

D OZW0J sieci pełnych 7-klasowych
*■* szkół podstawowych szczególnie
na wsi przyczynia się nie tylko do li­
kwidacji różnicy poziomu kulturalne­
go między miastem a wsią, odziedzi­
czonej po rządach przedwrześniowych
ale stwarza również dzieciom chłop­
skim możliwość zdobycia pełnego, pod
stawowego wykształcenia w swej
miejscowości, bez uciążliwego docho­
dzenia do szkół położnnych niejedno­
krotnie w odległych osiedlach.

Osiągnięcia te stały się możliwe m.

In. dzięki wybudowaniu setek nowych
budynków szkolnych. Tylko w latach
Planu 6-letniego kraj nasz wzbogacił
się o przeszło 1.150 nowoczesnych o-

biektów dla szkól podstawowych, śręd
nich szkół ogólnokształcących, zakła­
dów kształcenia nauczycieli, interna­
tów oraz innych placówek oświato­
wych.

NA WSI KRAKOWSKIEJ
\V WOJEWÓDZTWIE krakowskim
’’

w roku 1953 oddano do użytku
36 nowych, komfortowych budynków
szkolnych.

M. in. nowe budynki szkolne otrzy­
mały gromady Gnojnik (pow. Brze­
ska), Bębło, Podlipie i Kosmołów
(pow. Olkusz), „Zlockie (pow. Nowy
Sącz).1 Ponadto w znajdujących się
jeszcze w budowie gmachach szkol­
nych oddano do użytku młodzieży o-

Dziś

spotkanie autorów
prac konkursowych
z przodownikami pracy
f'1 ELEM rozpowszechnienia przodu

jących radzieckich metod pracy
w miesiącu październiku Okręgowa
Rada Związków Zawodowych w Kra
kowie wraz z Gabinetem Technicz­
nym Wojewódzkiego Domu Kultury
ZZ ogłosiły konkurs na opracowanie
tematu „Jak poznałem i zastosowa­
łem przodującą radziecką metodę pra
cy‘l.

Na konkurs wpłynęło wiele prac
zawierających dane o źródłach i spo
sobie zapoznania się z nową metodą
pracy, o pomocy klubu techniki i ra­
cjonalizacji, organizacji związkowej,
zakładu naukowego itp.

W dniu dzisiejszym, tj. 12 bm. o

godz. 10 odbędzie się spotkanie auto­
rów prac konkursowych z przodow­
nikami krakowskich- zakładów pracy.

Autorzy prac otrzymają nagrody
oraz podzielą się swymi _

doświadcze­
niami odnośnie poznanych i zastoso­
wanych przodujących radzieckich me

tod pracy.
W spotkaniu tym powinni wziąć u-

dzial przodownicy pracy z wszystkich
krakowskich zakładów, a szczególnie
zakładów
kowskich
teriałów
kowskiej
czych itp. (Z. Woj.)

im. Szatkowskiego, Kra-
Zakladów Wytwórczych Ma
Elektrotechnicznych, Kra-

Wytwómi Maszyn Odlewni

VKT KILKU artykułach
’ ’ 1 notatkach podzie­

liliśmy się z Czytelnika­
mi „Echa" spostrzeżenia­
mi z raidu po hotelach

pracowniczych Nowej Hu

ty. Oto krótkie podsumo­
wanie tych uwag!

Stosunki panujące w no

wohutnickich hotelach u-

legają pod każdym wzglę
dem stopniowej i stałej,
choć stanowczo jeszcze
zbyt wolnej poprawie. I
tak np. maleje coraz bar­
dziej ilość świetlic — ist

niejących jedynie „na pa
pierze" sprawozdań — zaś
w gruncie rzeczy całkowi
cie nieczynnych. W świe­
tlicach wszystkich hoteli,
czyli w tzw. Czerwonych
Kącikach odbywają się
obecnie odczyty Towarzy
stwa Wiedzy Powszech­
nej. imprezy z udziałem
artystów teatrów krakow­
skich itp. Zbyt mała jesz
cze ilość instruktorów kul
turalno - oświatowych nie
może podołać organiżowa
niu stałej pracy w świetli
cach. Czerwone Kąciki
Hoteli Nowej Huty w dal

szym ciągu
odpowiednią

oraz aktyw
oświatowy.

oczekują na

instytucję
kulturalno -

który objął

W Biurach Opałowych panuje ożyiriony ruch

Drugą część węgla
można nabyć

w całości lub w ratach
OSTATNICH dniach w Krakowie

’’

po fali mrozów, w Dziel­
nicowych Biurach Opałowych za­
notowano zwiększenie frekwencji
klientów, którzy zaopatrują się w

nowe zapasy węgla. Trzeba się bo­
wiem Uczyć, że ostatnie mrozy — to

dopiero pierwszy atak zimy, która
jeszcze w styczniu i lutym może dać
się dotkliwie odczuć.

W chwili obecnej Krakowskie
Dzielnicowe Biura Opałowe konty­
nuują w dalszym ciągu sprzedaż wę­
gla. Jest to tzw. drugi rzut, a realiza­
cja tego przydziału będzie trwała do
15 marca br.

Dla ułatwienia nabywcom zaopatrzę
nia się w węgiel Dzielnicowe Biura
Opałowe wprowadziły sprzedaż wę­
gla na raty. Nie znaczy to jednak,
że nabywca otrzymuje pełny przy­
dział opału wpłacając na razie tylko
część należności. Otóż jeśli np. ktoś
ma przydział na 1000 kg węgla w dru
gim rzucie, a nie dysponuje gotówką
w kwocie 270 zł. (po obniżce cen) za

węgiel i 33 zł. za przywóz — wów­
czas może zrealizować przydział w kil
ku ratach powiedzmy po 300 kg. Oczy
wiście, że ci, którzy pragną zrealizować

swoje przydziały częściami, muszą po
rozumieć się najpóźniej do końca lute­
go z Dzielnicowym Biurem Opałowym.
Nabywcy mogą pobierać węgiel na-

Gzyfelnicy »Ec'ia«

ponaw.ają prośbę
o ratalną sprzedaż
© ubrań na zamów.enia
© obuwia miarowego
WIELU naszych Czytelników w li-

’ ’ Stach do redakcji interesuje się,
czy artykuł pt. „Krawieckie punkty
usługowe powinny wprowadzić sprze­
daż odzieży na raty" („Echo" nr 268 z

dn. 10.11 .53), przyniósł jakieś rezulta­
ty i czy Rzemieślnicza Spółdzielnia
Pracy Usług Krawiecko-Kuśnierskich
i Państwowe Przedsiębiorstwo Kra-
wiecko-Kuśnierskie zajęło w tej spra­
wie konkretne stanowisko.

Z przykrością muśimy stwierdzić,
że nie otrzymaliśmy na nasz artykuł
żadnej odpowiedzą, ani wyjaśnień!
Ponieważ jednak zakres artykułów
objętych sprzedażą ratalną znacznie się
ostatnio rozszerzył i dziś możemy już
na. dogodnych warunkach nie. tylko
umeblować swoje mieszkanie, ale o-

zdobić je kilimami, firankami, może­
my także zakupić odzież, wydaje się
nam słuszne spełnienie życzeń i tych
licznych naszych Czytelników, którzy
chcieliby uszyć sobie ubrania lub
płaszcze na miarę, a należność uiścić
w miesięcznych ratach. Byłoby to po­
ważnym udogodnieniem dla tych, któ
rzy nie zawsze mogą dobrać dla sie­
bie odpowiednie ubrania gotowe (czy
to ze względu na swój wzrost czy
też tuszę).

Podobną prośbę kierujemy pod- a-

dresem Rzemieślniczej Spółdzielni
Pracy Branży Skórzanej, aby wpro­
wadziła system sprzedaży ratalnej
droższego obuwia miarowego. Kupno
np. butów narciarskich „na zamówię
nie", których cena waha się od 800
do 1000 zł, jest niejednokrotnie po­
ważnym problemem i' trudno zmie­
ścić tę sumę w miesięcznym prze­
ciętnym budżecie domowym. Biorąc
również pod uwagę częste braki peł­
nego asortymentu wymiarów butów
narciarskich (albo same duże, albo
znów same małej, wprowadzenie te­
go systemu przyczyniłoby się w du­
żej mierze do lepszego zaspokojenia
życzeń szerokich rzesz klientów i

rozwiązałoby szereg kłopotów ubra­
niowych. (Sz) .

S0 hu]
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by nad nimi właściwą o-

piekę.
Podobnie stałej 1 syste­

matycznej opieki i pomo­
cy wymagają samorządy
hotelowe. Bez wyraźnego
poparcia i właściwej ak­
cji kierowniczej ze stro-

walo dotychczas — posłu
glwać się wywieszonymi
w widocznych miejscach
gazetkami — błyskawica­
mi, Niech spróbują w

nich podawać systema­
tycznie, do ogólnej wia­
domości, nazwiska zakwa

terowanych przekraczają­
cych w jakikolwiek spo­
sób przepisy hotelowe.
Niech wyróżniają imiennie
mieszkańców starannie

utrzymanych pokoi!
Do najpoważniejszych

niedociągnięć bytowych
w hotelach należy wadli­
wie funkcjonujące central
ne ogrzewanie. Jest rze­
czą wręcz karygodną, że

ny Podst. Org. Partyj­
nej, zarządów zakłado­
wych ZMP, rad zakłado­
wych i grup związkowych
samorządy te nie potrafią
spełnić — (jak wykazały
dotychczasowe doświad­
czenia) — swej odpowie­
dzialnej, trudnej roli.

Wszystkim samorządom
hotelowym radzimy sta­
nowczo częściej niż to by

wet po 200 kg, ale to się nie opłaca,
gdyż zgodnie z obowiązującą umową
za transport tych 200 kg węgla do
domu będą musieli zapłacić 9.90 zł.,
tj. tyle, ile kosztuje przywóz 300 kg
węgla.

W wypadku, gdy ktoś nie zrealizu­
je swego przydziału opału w drugim
rzucie, tj. do dnia 15 marca br. —

węgiel nie przepada jak się czasem

błędnie twierdzi. Można go będzie
wykupić w składach detalicznych na­
wet do końca kwietnia, ale już w ce- 1

nie37złza100kg.
Sieć Dzielnicowych Biur Opało-1

wych i składów węgla — nie jest
jeszcze w pełni zadowalająca. Nie­
mniej jednak w ciągu ostatnich kilku
miesięcy — zanotowano na tym odcin
ku pewną poprawę.

I tak zostało już uruchomionych
szereg nowych składów detalicznej
sprzedaży węgla przy czym większość
z nich powstała na peryferiach mia­
sta. Ostatnio uruchomiono np. punkt
sprzedaży detalicznej w Plaszowie,
Woli Justowskiej, na Bielanach, w

Łagiewnikach, przy ul. Nadwiślań­
skiej, ul. Murowanej i przy ul. Prąd­
nickiej.

W 1954 r. nastąpi dalsze usprawnię
ńie pracy sieci punktów sprzedaży
węgla. Plany przewidują otwarcie 6
punktów detalicznej sprzedaży opału
w Krakowie oraz przeniesienie nie­
których składów na stanowiska lep­
sze pod względem lokalowym i tere­
nowym.

Jednym z najbardziej palących pro
blemów jest w tej chwili otwarcie
punktu detalicznej sprzedaży węgla,
w robotniczej dzielnicy Grzegórzki.
Dotychczas jednak problem ten nie
został należycie rozwiązany ponieważ
Wydział Kwaterunkowy nie zdobył
się na przydzielenie odpowiedniego
lokalu. Mamy nadzieję, że sprawa u-

ruchomienia wspomnianych punktów
na Grzegórzkach — znajdzie należyte
zrozumienie i poparcie MRN i zosta­
nie zrealizowana w jak najszybszym
terminie, (b-c)

Krakowskie

spółdzielnie
włókiennicze
realizują
zobowiązania
rozszerzając
produkcję
R RAKOWSKIE zakłady pracy zrze-
11 szone w związku branżowym spół­
dzielni włókienniczych realizują swe

zobowiązania podjęte dla uczczenia
II Zjazdu PZPR. Dzięki podjętym zo­
bowiązaniom plan produkcji został wy
konany w 134 proc, a plan grudnia
ub. r . w 107,7 proc.

Rozszerzono znacznie asortyment
wykonywanych dotychczas artykułów
— wprowadzając nową produkcję ko­
stiumów dla dzieci, męskich koszul
milanezowych z zamkiem błyskawicz­
nym oraz nowy gatunek bielizny dam
sklej, Ponadto produkuje się obecnie
trzy nowe artykuły dziecięce: cieple
wałówki, spodnie dla młodzieży i wia
trówki dzjewczęce. Wykonawstwo
drobnych inwestycji w celu założenia
nowych punktów usługowych przy­
spieszono o 14 dni. Z zakresu innych
zobowiązań zorganizowano 2 brygady
inżynieryjno-robocze, które przyczy­
nią się do podniesienia jakości pro­
dukcji oraz powstały 2 nowe zespoły
artystyczne.

Ogółem spółdzielnie zrzeszone w

związku branżowym zrealizowały swe

zobowiązania już w 95 procentach, (cz)

dopuściły do
stanu rzeczy,
zimy w wie­
zie działają

odpowiedzialne za tę spra
wę czynniki
istniejącego
iż znów tej
lu hotelach

kaloryfery. Usunięcia tych
niedociągnięć nie wolno
odkładać na później!

Również do spraw utru

dniających życie zakwate

rowanym robotnikom na­
leży również brak pomie­
szczeń do suszenia prze­
moczonych ubrań robo­
czych. Tylko w niewielu
hotelach pracowniczych
(jak np. w żeńskim hote­
lu nr 1 w osiedlu A-l)
Dyrekcja „Hotelu Pracow

niczego" zaleciła hotelo­
wym uporządkowanie na

ten cel strychu. Gdzie in­
dziej zaś mokre płaszcze
i ubrania porozwieszane
nad łóżkami suszy się w

pokojach.
Zamykając nasze spo­

strzeżenia, nie przerywa­
my całkowicie naszej ak­
cji. Na łamach naszego
pisma będziemy stale in­
teresowali się życiem
mieszkańców hoteli i sy­
gnalizowali o warunkach
ich życia, które znajduje
się już na coraz lepszej
drodze do poprawy.

(em)



Naród albański
obchodził uroczyście

ósmą rocznicę
proklamowania
Albańskiej
Republiki Ludowej

TIRANA,
i n STYCZNIA br. naród al-

bański święcił ósmą rocznicę
proklamowania Albańskiej Republi
ki Ludowej. Tirana i inne miasta
albańskie przybrały odświętny wy­
gląd. Prasa poświęciła tej rocznicy
artykuły wstępne i inne materiały.

Dziennik „Bashkimi” podkreśla
w artykule wstępnym, że wyzwo­
lenie Albanii, ustanowienie ustro

ju ludowo-demokratycznego, pro­
klamowanie republiki — to wy­
nik zwycięstwa Armii Radziec­
kiej nad armią hitlerowską, wy­
nik rozgromienia faszyzmu przez
Związek Radziecki.

Waszyngton z triuogą patrzy na Rzym
KŁÓTNIE W ŁONIE WŁOSKIEJ CHADECJI

Brr. Z ECHO KRAKOWSKI®

Siedząc na wygodnych fotelikach -j
__ _

ł

5 metrów pod... wodą

0

Spod lepkiego mułu

na głębokości 12 m

„Krab" wyrwał Odrze
wrak-zawahdrogę
i oluorzył rybakom
drogę na Jezioro DębskieP OLSK1E RATOWNICTWO okręto-

we dzięki licznym świetnym wy­
czynom przy wydobywaniu zatopio­
nych statków stanęło w rzędzie naj­
lepszych na świecie. dystansując w

tej dziedzinie narody o dużych trady­
cjach morskich.

Obecnie mamy do zanotowania no­
wy sukces — wydobycie w bardzo
krótkim czasie wraku, zatopionego w

kanale łączącym Odrę z wyjściem na

Zalew Szczeciński. Dzięki podniesie­
niu wraku, łodzie rybackie uzyskały
wygodny dojazd z Odry Zachodniej
na Jezioro Dębskie. Trud nurka i po­
zostałej załogi przynińsł polskim hut­
nikom ponad 2 tys. tnn złomu.

Dzielna załoga „Kraba" — pontonu
roboczego, mająca już na swym kon­
cie w:‘ele wzorowo wykonanych prac
— tym razem dokonała niezwykłego
wyczynu. Prace przy wydobywaniu
wraku trwały zaledwie 39 dni. Na H
dni przed terminem kadłub wypłynął
na powierzchnię i natychmiast usta­
wiony został na mieliźnie. Przedsię­
biorstwo demontażu wraków mogło
przystąpić do cięcia złomu.

C UKCES „Kraba" jest zasługą, ca

lej załogi, zwłaszcza zaś kierow­
nika ekipy Waldemara Ocika i nur­
ka Zdzisława Sołtysiaka. Sołtysiak
pracował w trudnych warunkach
na głębokości 12 m, w gęstym lep­
kim mule.

Od Afryki Pin.
do Bałtyku

szaleją huragany
i burze śnieżne
Sziuedzki paroiuiec
i kutry rybackie

zaginęły
podczas sztormu
EUROPA zachodnia i Afryka Pół­

nocna nawiedzone zostały przez fa
lę śnieżnych burz i mrozów. We

■wschodniej Francji temperatura spa­
dla poniżej 20 stopni. Opady śnieżne
trwające od kilku dni, spowodowały
przerwę w komunikacji kolejowej i
kołowej. O dużych opadach śnieżnych
donoszą również z Oranu (Afryka Pół
nocna).

We wschodniej i południowej Szwe
cji trwają zawieje śnieżne. Komuni­
kacja kolejowa i morska jest utrud­
niona. Ruch autobusowy w okolicach
Sztokholmu został wstrzymany.

Na wyb'rzeżu wschodnim Szwecji
zanotowano kilka wypadków zaginię­
cia kutrów rybackich. Poszukiwania
zaginionych są utrudnione ze względu
na silne sztormy panujące na Morzu

Bałtyckim.
Rozgłośnia sztokholmska podała, że

w Zatoce Botnickiej uległ katastrofie
szwedzki parowiec „Nedian".

Wysłane na poszukiwania lodzie mo

torowe i samoloty nie znalazły żad­
nych śladów zaginionego paro-wca,
który prawdopodobnie rozbił się o ska
ły i zatonął. Na j>okladzie „Nediati”
znajdowało się 16 osób załogi.się 16 osób załogi.

1 li, &901IW

* Agencja Nowych Chin ogłosiła
oświadczenie ministra spraw zagra­
nicznych Chińskiej Republiki Ludo­
wej Ćzou En-laia, wzywające do pod
jęcia przerwanych jednostronnie 12
grudnia 1953 r. przez delegację USA
rozmów wstępnych w sprawie Kon­
ferencji Politycznej.

* W dniu 9 bm. komunistyczna
prasa duńska obchodziła 20-lecie swe

go powstania. W związku z tą uro­
czystością odbył się w stolicy Danii
.Wielki wiec.

Dymisja rządu Pelli

wyrazem bankructwa

atlantyckiej polityki we Włoszech
RZYM, w styczniu.

iMiEWESOŁO zaczął się nowy rok
1 ’ dla mieszkańców Rzymu. Skutki

pierwszego niespodziewanego ataku
zimy, mrozu i śniegu, które skuły
znaczną

"

go, dają
siątkom
dzielnic

Nagły
przecież
co dla przeciętnego rzymianina jest
problemem niełatwym do rozwiąza­
nia. Skąd wziąć pieniądze, skoro w bu
dżecie domowym powstają dziury ła­
tane wyprzedawaniem sprzętów do­
mowych lub innych przedmiotów
przedstawiających jakąkolwiek war­
tość. Dobrze, gdy jeszcze ktoś w ro­
dzinie pracuje. Ale co mają począć
bezrobotni, których liczba z każdym
miesiącem wzrasta?

część Półwyspu Apenińskie-
się już dotkliwie odczuć dzie
tysięcy rodzin najuboższych
Wiecznego Miasta,

spadek temperatury — to
konieczność zdobycia opalu,

TRAGEDIA JEDNA Z WIELU

T RUDNO np. dać odpowiedź na py-
1 tanie jak poradzi sobie z tym no­
wym kłopotem signora Ernesta
rulti. By zrozumieć jej sytuację,
fniemy się do okresu przedświątecz­
nego. Wraz z mężem — bezrobotnym
od wielu miesięcy i 11 synami, z któ­
rych nawet najstarsi nie mają stałe­
go zajęcia, mieszka w ruderze przy
ul. Aqua Marcia 18, w dzielnicy Pie-
tralata zaludnionej przez takich nę­
dzarzy, jak i oni. Ernesta Cerulti ma

45 lat. a cale jej życie, czy to za rzą­
dów Mussoliniego, czy okupacji nie­
mieckiej. czy wreszcie obecnie za rzą
dów chrześcijańskiej demokracji, to

jedno nieprzerwane
kawałek chleba dla
najbliższych.

Żadne święta nie

jednak tak tragicznie, jak właśnie te

Ostatnie. Długi okres bezrobocia mę­
ża doprowadził do tego, że w mieszka

niu jej pozostały gole ściany. Wszyst­
ko, ale to dosłownie wszystko, powę­
drowało do lombardu łub wprost do

straganów handlarzy starzyzną. W wi­
gilię udało się jej wyżebrać u sklepi
karza, u którego i. tak zadłużona jest
na kilka tysięcy lirów, trochę kaszy i

makaronu. To miało starczyć na świę
ta, z tego miała przyrządzić „ucztę
noworoczną".

Ce-
co-

pasmo walki o

siebie i swoich

zapowiadały się

Przebrał się kielich goryczy. 26

grudnia Ernesta Cerulti, kręcąc się
bezradnie po kuchni, dostrzegła bu­
telkę Jodyny. Chwyciła ją gwałtów
nym ruchem i całą zawartość wlała

do ust. Odratowano ją. W tych
dniach opuszcza szpital, by znów

stanąć do walki o byt. Gdy będzie
opuszczała szpital, nikt jej nie za­
pyta jak sobie da radę i co pocz-
nie, by oprócz jadła, zdobyć trochę
opału, by ogrzać swoje drobne dzie-

* ci.

NIGDY JESZCZE NIE BYŁO
TAK ŻLE

P RZYKLAD Ernesty Cerulti nie jest.
*■wypadkiem odosobnionym. Gaze­
ty rzymskie codziennie przytaczają
długą litanię osób, które wskutek
braku środków do egzystencji targnę
ły się na swe życie. Dzieje się tak, bo
z każdym dniem nędza pogłębia się w

całym kraju. Nowy rok przyniósł we

Włoszech dalszy poważny wzrost kosz
tów utrzymania.

Ostatnio wprowadzono nową pod­
wyżkę ceny biletów na kolejach o

25 proc. W takim samym stopniu
wzrosły opłaty za komorne. Prze­

ciętne zarobki większości ludzi

pracy wynoszą zaledwie 50 proc,

tego, co oficjalnie przez państwowy
urząd statystyczny ustalone zosta­

ło jako minimum egzystencji. W

tym samym jednak czasie rosną zy
ski wielkich przems’slowców i akcjo
nariuszy, którzy, by zapewnić so­
bie rentowność fabryk, zwalniają
tysiące robotników z pracy.

Ilość bezrobotnych wynosi dziś
około 3 miliony. Z każdym dniem
coraz bardziej palący staje się
problem bezrolnych chłopów i ro­
botników rolnych, którego nie roz­
wiązała oszukańcza „reforma rol­
na". Skutki pomocy amerykańskiej
i narzuconych Włochom zbrojeń,
kładą się ciężkim brzemieniem na

barki narodu.

W ostatnich dniach grudnia chadec­
ka większość w Radzie Miejskiej, dla
załatania niedoborów w budżecie
miejskim, który w ciągu 6 lat urósł
do 92 miliardów lirów, nałożyła na

najbiedniejszą ludność nowe ciężary

podatkowe. W tym roku każda prze­
ciętna rodzina rzymskk płacić będzie
magistratowi 30 tys. lirów haraczu
rocznie, tytułem podatku pd spożycia
artykułów pierwszej potrzeby.

TYM samym czasie, gdy w obll-
’ * czu nowego roku miliony Wło­

chów oceniało smutne perspektywy
swego życia, signor Pella, prezes ra­
dy ministrów również dokonywał smut

nego bilansu.

Począwszy od 25 grudnia ub. roku,
dzień w dzień do późnych goozin noc­
nych jasno jarzyły się światła Palazz'
Ghigi. Obrady osłonięte były ścisłą
tajemnicą, ale łatwo było się domyś­
leć, że chodziło o zażegnanie kryzysu
rządowego i kryzysu w łonie samej
chadecji.

W ciągu ostatnich miesięcy rząd
Pelli poniósł wiele dotkliwych klęsk.
Kilkakrotnie w wielu zasadniczych
sprawach, jak np. ustawa o amnestii,
wybór przedstawiciela Włoch do pla­
nu Schumana, parlament odmówił mu

poparcia. Usiłowania zaś zmierzające
do zjednania sobie sojuszników z in­
nych partii burżuazyjnych, m. in.
monarchistów doprowadziły do •>-

strych sporów pomiędzy poszczegól­
nymi koteriami w łonie samej par­
tii chrzęścijańsko-demokratycznej.

Długie rozmowy prowadzone w Pa­
lazzo Chigi przez Pellę z przywód­
cami poszczególnych ugrupowań i ko­
terii dla znalezienia wyjścia z Sytua­
cji, okazały się bezowocne. Rząd Pel­
li podał się do dymisji.

leczą astmę kuracjusze w Żegiestowie
T T ZDROWISKO — omnibus — to chyba najtrafniejsza nazwa dla na*

szych przedwojennych uzdrowisk. W każdym z nich kurowano każde
niemal schorzenie „wszystko leczącymi" wodami i kąpielami, bo... pie­
niądz grał rolę' główną. Można się było w nich leczyć czy nie leczyć,
ale bawić się i pokazywać stroje — na pewno. Dziś zmieniło się wiele —*

prywatne pensjonaty i prywatnych lekarzy zastąpiło lecznictwo uspołecz­
nione. W 26 uzdrowiskach przebywiją ludzie pracy, dla których przezna­
czone są sanatoria specjalistyczne oiaz ośrodki naukowo-kljniczne, pozo­
stające pod opieką profesorów Aka;-----
demii Medycznych.

W placówkach tych, wyposażonych
w nowoczesne urządzenia i sprzęt le­
karski, jak kardiografy, aparaty do
badania przemiany materii, rentgeny,
inhalatoria itp„ wprowadzane są no­
we metody leczenia, oparte na zd i-

byczach i doświadczeniach uczonych
radzieckich i polskich. Przyjrzyjmy
się niektórym z nich.

zultaty wykazują, że jego pacjenci
przez dłuższy okres czasu zachowują
nabyte w nim lecznicze zdolności

snu. Przy badaniach, przeprowadza*
nych następnie ambulatoryjnie, stwier

dzono, że jeszcze po 6 miesiącach
pacjenci, pod wpływem nagranej na

płycie tej samej co w ośrodku me­
lodii, usypiali po 10 minutach.

W Azerbejdżanie
uruchomiono

nową wielką
elektrownię
tuodną

MOSKWA

TA NI A 10 bm. nastąpiło urucho-
mienie pierwszego odcinka

wielkiej Mingeczaurskiej Elektrou

ni Wodnej w Azerbejdżańskiej
SRR.

Po okolicznościowej uroczystości
uruchomione zostały potężne turbi

ny produkujące dziesiątki tysięcy
kilowatogodzin energii elektrycz­
nej.

Po liniach przesyłowych wysokie
go napięcia energia ta płynie do

Baku, Kirowabadu i innych miej­
scowości.

36 ofiar katastrofy
angielskiego
odrzutowca

komunikacyjnego
LONDYN

ni POBLIŻU wyspy Elby na Mr>-
’’

rzu Śródziemnym spadl do Wil­
dy angielski odrzutowy samolot ko­
munikacyjny typu „Comet", który u-

trzymywal komunikację na linii Sin­
gapur — Londyn.

Katastrofa nastąpiła w

,minu‘ po wystartowaniu
lotniska w Rzymie.

Na pokładzie samolotu

się 30 pasażerów i 8 osób załogi, chów.

Wszyscy zginęli.

Na krajowe i taśmie filmowej

Jest co robić
\VOSTATNICH tygodniach ubie-
’’

glego roku miałem okazję być
na kilku zebraniach sprawozdawczo-
wyborczych rad zakładowych i

miejscowych. Zainteresowanie moje
tym nroblemem wynikło podczas
jednej z rozmów z moim starvm

kolegą, pracującym nota bene w bu
downictwie. Kolega ten powiedział
mi tak mniej więcej:

— Wiesz, nie bardzo widzę sens w

pracy związków zawodowych. Daw
niej przed wojną wiedziałem po co

jestem w związku, o co walczę. A
dziś...

Ponieważ sam należę do organtza
cji związkowej, klórą — muszę ze

vslvdem przyznać — interesuję się
,edvme w okresie wczasów, nie by
łem przygotowany do rzeczowej od­
powiedzi. 1 wówczas pasja
karska pchnęła mnie do
zakładów

NASZ WARSZTAT

PLON mojej ekskursji

dzienni-
szeregu

P LON mojej ekskursji dzienni-
1 karskiej był ibfity. Nie żarnie

rzam tu dawać sprawozdań z ze

brań, na których byłem, ale pragnę
podzielić się z Czytelnikami wraże­
niami, jakie wyniosłem.

kllkanalcie

samolotu z

znajdował'

Oto w kilku zakładach pracy by­
łem świadkiem zażartej dyskusji 1

namiętnych oskarżeń pod adresem
dyrekcji. Jeden z mówców omówił
kilkanaście projektów racjonalizator
skich, złożonych przez robotników,
którzy miesiącami na próżno czeka­
ją na wynik bad: * i decyzję.

— Wniosek racjonalizatorski to­
warzysza B. — powiada dyskutant—
według naszych prowizorycznych ob
liczeń dalby w skali rocznej oszczęd
ność w cennym surowcu 160 kilo
gramów Wniosek racjonalizatorski
towarzysza K. skróciłby czas pro
dukcji i 10 minut w stosunku dzień
nvm na jedno stanowisko robocze.
To są korzyści, jakie odniosłaby na

sza fabryka i nasze państwo A jest
jeszcze sprawa towarzyszy B * K.
Przecież im należałaby się premia
za wnioski racjonalizatorskie. Co na

to wszystko dyrekcja i co na to rada
zakładowa? Czy nie rozumie, że to
nasza sprawa, że to nasz warsztat?

Na mnym zebraniu słyszałem taki
oto glos:

— Czy towarzysze zwrócili uwagę,
w jakich warunkach pracujemy w

naszej hali? Szvbv wybite, instala­
cje ogrzewnicze źle funkcjonują.

NIEPOKÓJ W WASZYNGTONIE

P RZES1LENIE gabinetowe we Wio
1 szech wywołało poważne zaniepo­
kojenie w Waszyngtonie, dla którego
Włochy .Sianową poważną pozycję w

montowanym bloku agresywnym.
Nic więc dziwnego, że na wieść <’

narastaiącvm przesileniu, pani Cląta
Luce, ambasador USA w Rzymie, 2<
grudnia ub. r. zjawiła się w Waszyn­
gtonie i przeprowadziła szereg roz­
mów z Kierownikami polityki zagra-
nicznei Stanów Zjednoczonych. Dla
jak naiszybszego zażegnania kryzysli,
rząd USA obiecuje udzielić wspania­
łomyślnie nowemu, jeszcze nie siwo
rzonemu rządowi, pożyczki w wyso­
kości aż... 10 milionów dolarów. Ko­
mentatorzy prasy amerykańskiej, po­
dający tę wiadomość, zapominają tei
nak podać, że pani Clara Luce przy­
wiozła jednocześnie gotową receptę,
wskazującą w jaki sposób Wall Streei
będzie mogła szybko i to z dużą na

wiązką „odbić" sobie pożyczone pie
niądze.

Projekt ten jest bardzo prosty
Przed kilku tygodniami na Sycylii od­
kryto znaczne pokłady ropy naftowej,
o wydajności ok. 50 tys. ton rocz­
nie. Już w chwili obecnej jedna trze
cia ropodajnych terenów znajduje się
pod kontrolą amerykańskich towa­
rzystw naftowych, podległych koncer­
nowi Rockefellera. Ceną, jaką zapła­
cić będą miały Włochy za „wspania­
łomyślną pożyczkę”, będzie przekaza­
nie pozostałych obszarów naftowych
w ręce amerykańskich rekinów.

♦
T RUDNO przewidzieć jak dług.'

trwać będzie obecne nrzesilenie
rządowe. Trudno również .

kto zastąpi Pellę w Palazzo Chigi.
Jedno jest pewne.

Każdy nowy rząd, który będzie kon
tynuował dotychczasową politykę mię
dzynarodową i wewnętrzna, wcześniej
czy później podzielić będzie musial
los de Gasperi‘ego i Pelli. Polityce tej
sprzeciwia się bowiem olbrzymia
większość narodu.

W oświadczeniu na temat obecnego
kryzysu rządowego złożonym przed
stawicielom prasy, sekretarz general­
ny Komunistycznej Partii Włoch po­
wiedział: „Aby wyjść z obecnych
trudności, trzeba szanować wyniki
wyborów z 7 czerwca? Oznacza to, że
konieczne jest zrealizowanie progra­
mu reform gospodarczych, politycz­
nych i społecznych oraz prowadzenie
polityki pokoju". Tylko zmiana poli­
tyki wewnętrznej i zagranicznej mo-

I że wydobyć Wiochy z ciężkiej sytua­
cji-

Takiego zdania są miliony Wło-

SEN LECZY

RUBY chodnik tłumi odgłos kro-
ków. Na końcu korytarza em­

blemat z dużymi literami „Sen". Pa­
nuje cisza i spokój. To najzacisz­
niejsze skrzydło sanatorium w Że­
giestowie, w którym mieści się ośro­
dek kliniczny, gdzie chorzy na nad­
ciśnienie leczeni są melodą Pawło­
wa. Poza kuracją balneologiczną pro­
wadzone iest tu leczenie snem.

W jednym z pokoi zastajemy pa­
cjentów — lekarza-stomatologa, u-

rzędnika - finansistę i robotnika z

Nowej Huty. Wszystkim trzem doku­
czała całkowita niemal bezsenność.
Obecnie śpią od 8 do 12 godzin na

dobę, a ich nadciśnienie wybitnie
spadło. Jak 'o się stało?

A więc naipierw pogadanka, tłu­
macząca kuracyjny sen. Po 4ym c >-

dziennie
audycja, której zadaniem jest wywo­
łanie u pacjenta odprężeńia Umysł.i
I mięśni, oderwanie od absorbującycn
myśli, trosk, kłopotów — s’
nauka właściwego odpoczynku. W
tym celu snecjalnie wyszkolona psy
choterapeutka nadsje przez głośnik
dobrany odpowiednio tekst pogadan­
ki o rzeczach miłych i pogodnych, a

kończy coraz ciszej nuconą melodią.
Sugestywne stówa, uczucie przyjem­
nego wypoczynku sprawiają, że już
po kilku takich seansach pacjentów
ogarnia zdrowy sen. bez. sztucznych
środków farmaceutycznych.

— No widzisz, jednak dali ci ra­
dę. a tak się dlugn broniłeś — mówi
w pociągu powracaiący z sanatorium
kuracjusz do swego sceptycznie po­
czątkowo usposobionego kolegi.

Ośrodek w Żegiestowie prowadzony
iest jako placówka badawcza. Re-

nad wieczorem 15-minutowa

Nowa ofensywa
Wietnamskiej
Armii Ludowej

5 METRÓW POD WODĄ

. .. ale nie dosłownie, bo w komo*
rze nadciśniowej (pneumatycznej) jest
całkiem sucho. Stoją naokoło wygód*
ne foteliki, na których siedzą sobie

pacjenci 1 przez blisko dwie godziny .

oddychają sprężonym powietrzem,
którego ciśnienie wynosi 0,5 atmosfe*

ry, czyli tyle, ile 5 metrów wody.
Oczywiście organizm ludzki nie mo*

że nagle znosić takich zmian, totei
zarówno podnoszenie jak i obniżanie

się ciśnienia powietrza odbywa się
stopniowo.

Ta metoda leczenia powstała wskti
tek obserwacji ludzi, pracujących w

kesonach, w których przy zanurzeniu

w głąb wody powstaje zwiększone
ciśnienie. Okazało się, że pracujący
w tych warunkach astmatycy i cier*

piący na schorzenia oskrzelowe czuli
słowem siĘ znacznie lepiej, a nawet odzyski­

wali zdrowie. Wykorzystując te do*
świadczenia zbudowano komory nad-

ciśnieniowe dla celów leczniczych.
Komory te są zaopatrzone w filtr,

oczyszczający powietrze, specjalnie
izolowane ściany, drzwi ważące 2,5
tony i szyby z grubego, nietłukące*
go się szkła. Umieszczony na zew­
nątrz aparat do kontroli ciśnień 1
telefon wewnątrz komory umożliwiają
lekarzowi stały nadzór i porozumie­
wanie się z pacjentami. Zabiegi te

dają dobre rezultaty u osób posia­
dających niskie ciśnienie, przy lecze­
niu rozedmy płuc, schorzeń oskrze­
lowych i pylicy. Z komory pneuma­
tycznej w Szczawnicy korzystają li­
czni kuracjusze tego uzdrowiska,
zwłaszcza zaś hutnicy i górnicy,
grożeni chorobami zawodowymi.

i.
za*

i.

przesilenie
przewidzieć

GIOVANNI ROMY

Jak fest 9 stopni ciepła, to dobrze.
Chodziłem kilkakrotnie do rady za­
kładowej, obiecywali i nic. Niech

się teraz wytłumaczą.
NASZE

Żłobki i Świetlice
A OTO wstaje ktoś I wytacza

wielką knlubrynę oskarżeń:
— Czy u nas dba się o stołówkę?

Czy rada miejscowa choć raz zasta­
nowiła się nad tym. co 'zrobić, aby
potrawy" były smaczne, aby stołów­
ka była czysta? Przecież lakie same

produkty dostają inne stołówki i
przyrządzają smaczne obiady.

— Świetlicą — skarży się miody
zetempowiec — nikt u nas się nie
zajmuje. Ot, jak jest jakieś zebra
me czy akademia, to sprząta się. de
koruje, ale na codzień me ma o to

żadnej troski. A można bv przecież
postarać się o gry, a można by też

potańczyć, ale z tej naszej świetli­
cy to po prostu człowieka wygania...

W jednym i większych zakładów
słuchałem przemówienia młodej pra
cownicy, która opowiedziała
nym. jakie „porządki"
tamtejszym żłobku.

zebra
panują w

— A tymczasem moja koleżanka
j nie możez fabtcki włókienniczej

się dość nachwalić swojego żłobka
Tam jest czvściutko, niezwykle ser

deczny jest stosunek do niemowląt
I TAK dalej. I tak dalej. Można
A by tymi głosami w dyskusji w

kilku zaledwie zakładach pracy »»-

Oddziały francuskie

wycofują się
LONDYN

Ą GENCJA Reutera donosi z Sai-
^gonu, że wietnamskie wojska lu­
towe rozpoczęły ofensywę w Wiet­
namie północnym w kierunku cen­
tralnego Patet Lao 1 granicy Syja­
mu

Jak wiadomo, przed dwoma tygod­
niami wojska ludowe rozgromiły siły
'rancuskieąo korpusu ekspedycyjne*4
go w centralnym Patet Lao, zajęły
ważny punkt strategiczny Thakhet
nad rzeką Mekong I wyzwoliły ob­
szar o powierzchhi 40 tys. kilomc-
•ro<* kwadratowych.

Pod naporem wojsk ludowych od­
działy francuskiego korpusu ekspe­
dycyjnego wycofują się w kierunku

miastu Vinh.

pełnić całą gazetę. Wybrałem tylkc
glosy krytyczne, aby pokazać, jak
wiele ma do zrobienia rada miej
scowa czy zakładowa.

Kiedy po powrocie do domu po
rządkowatem swoje notatki i swoje
wrażenia I zasiadłem do pisania —

doszedłem do wniosku, że zbyt ma

ło inleresu jemv się żvciem organi
zacji związkowych. A w nich prze
cięż tak wymownie przełamują się
przemiany w naszej psychice.

Na czym te przemiany polegają?
Przede wszystkim na nowym, go
spodarskim stosunku do swojej fa
bryki, do swego biura. Robotnika i

pracownika interesuje wszystko, co

się w tego zakładzie pracy dzieje
i za wszystko pragnie ponosić odpo
wiedzialność. Za pracę swoją I swe

go kolegi, za pracę stołówki i żłób
ka. Za plan i za sprawy bytowe, za

jakość produkcji i za atrakcyjność
świetlicy.

Czy wszystkie rady zakładowe do
brze rozumieją swą rolę i dobrze

pracują? Nie, |est wiele jeszcze pra

cujących niędbale, ale leż spotykała
się z coraz ostrzejszą krytyką. I no

woobrane rady zakładowe I miej
scowe zaczynają
stwierdzenia: „Jest
to robić, aby nam

lepiej żyło".

swą pracę od

co robić i war

się wszystkim

KRONIKARZ

SUCHA KĄPIEL
TESTESMY znowu w komorze
J razem w Krynicy. I tu

salce przesiadują pacjenci,
się... na sucho. Po środku

się tam zbiornik, z którego
się trujący dwutlenek wę- i

1

tym
okrągłej
kąpiący
znajduje
wydziela
gla. Wystarczy położyć się na podło*
dze na 5 minut, by ulec ciężkiemu
zatruciu tym szkodliwym gazem. Ale
z komory wszyscy wychodzą w do­
brym stanie, a nad ławeczkami pełno
jest tam ładnych roślin jako dowód,
że i ich życiu nie zagraża niebezpie*
czeństwc.

Zapalamy zapałkę. Na wysokości
połowy ciała ludzkiego pali się ona

jasno, po opuszczeniu niżej — na­
tychmiast gaśnie. Czego to dowodzi?
Dwutlenek węgla jest cięższy od po*
wietrzą, a komora w ten sposób zo­
stała przystosowana, że gaz ten znaj
duje się tylko w lej niższej części f

nigdy wyżej się nie podniesie. Kura­
cjusze więc, korzystający z owych
suchych kąpieli gazowych, oddychają
bez obawy normalnie czystym powie­
trzem leiząc równocześnie swe scho­
rzenia żołądkowe, (zd)

w

A „Budownictwo Mieszkaniowe w

Krakowie w Planie 6-letnim“ to

tytuł odczytu, który w dniu dzisiej­
szym tj. 12 bm. o godz. 19 wygłosi za

stępca przewodniczącego MRN — Gro
decki.

Po odczycie film „MDM".
A Bajki w języku rosyjskim opowie

dzieciom dziś, tj. 12 bm., prof. N.
Modlińska o godz. 16 w sali odczyto­
wej WDK ZZ Rynek Główny 27.
A W teatrze „Studio” przy ul. Skar­

bowej 2 o godz. 19 odbędzie się
koncert w wykonaniu artystów Pol­
skiego Związku Niewidomych.
A Prof. A . Papierkowski w Między­

uczelnianym Klubie Studenckim
al. 3 Maja 5 w dniu dzisiejszym o go­
dzinie 20 wygłosi odczyt pt. „Walka
o podniesienie stopy życiowej mas

pracujących w świetle uchwał i tez
IX Plenum PZPR”.

W ramach odczytów zorganizowa­
nych przez TWP o godz. 18 w auli

Uniwersytetu Jagiellońskiego red. Hen

ryk Yogler wygłosi odczyt pt. „Ju­
lian Tuwim”. (Zdzi)
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Karetki Pogotowia są tylko dla tych

którzy potrzebują udzielenia
natychmiastowej pomocy

ECHO KRAKOWSKIE

co em kiedy
Sir. 3

tPłluntf

Zupa pomidorowa z ryżem.
Zrazy baranie bite, buraczki,
niaki.

Przepis na zupę: wygotować
z larzyn. Gdy tuż gotowy, przeceizić.
posolić, wlać pasty pomidorowej d.
smaku, zaprawić śmietaną rozbitą, z

łyżką mąki. Raz jeszcze zagotować
pod koniec dać łyżkę masła.

Przepis na zrazy: mięso baranie po­
kroić ńa zrazy, zbić mocno, otoczyć w

mące, posolić, utrzeć na tarce spa­
rzoną cebulę, kilka ziemniaków po­
kroić w plasterki Do rondla włoży:
łyżkę masła 1 układać warstwami zre

zy, cebulę i
ko ułożone,
lym ogniu
rondlu.

ziem-

sma’<

ziemniaki. Gdy już w.szys’
zalać wodą i dusić na m«

przez godzinę. Podać A

NIE MA WIDOKÓW

Podróż samolotem należy niewąt­
pliwie r do . dużych udogodnień. Nie

jest również pozbawiona przyjem­
ności. Podróżni, wygodnie siedząc

w fotelach, mo­
gliby podziwiać
piękne widoki,
jakie roztaczają
się pod nimi. Ale
nie mogą. Kil­

kakrotna podróż
na trasie Kra­

ków — Warszawa przekonała nas,
że LOT bardzo mało uwagi zwraca

na czystość szyb w małych okien­
kach samolotu. Szkoda. Mała rzecz,
a... brudna, (mr)

NÓŻ—ZA10ZŁ

Są jeszcze tacy klienci, którzy nie

potrafią zjeść posiłku w restauracji
bez „zachowania na pamiątkę" no­
ża, toidelca lub łyżki. Zapewne w

obawie przed nimi obsługa baru
„Teatralnego" (naprzeciw Teatru
im. J. Słowackiego) wydaje noże

tylko za kaucją w

wysokości 10 zł.
W stosunku do

nieuczciwych kon­
sumentów jest to

słuszne, ale konsu­
menci bez klepto-
mańskich skłonnoś­
ci uważają zarzą­

dzenie to za praw­
dziwą plagę. Zda­
rza się bowiem, że
ktoś ma tylko na

zapłacenie za pot­
rawę, a nie ma

na opłacenie kaucji. Cóżpieni
robić wtedy? Chyba jeść palcami!

Może jednak obsługa baru wy­
myśli inny sposób „opieki" nad na­
kryciem podawanym kientom. (ka.)

. UWAGI W SPRAWIE WAGI
1

...A teraz przepiszę pamu dietę.
Proszę przy tym ważyć się co pe­
wien czas — rzeki lekarz. Gorliwy
pacjent poszedł do najbliższej ap-

U zbiegu
Sławkow­

skiej i Szcze­
pańskiej. Nie­
stety, wagi nie
było. Pobiegł

więc kłusem do

następnej apte­
ki przy ul. Kar­
melickiej. wstą­
pił również do

placówki Centrali Aptek Społecz­
nych przy placu Inwalidów. W cią­
gu kilku dni obiegł z górą dwa­
dzieścia a.ptek w Krakowie. Bez re­
zultatu...

Jak długo jeszcze Centrala Aptek
Społecznych każę nam biegać od ap­
teki do apteki w poszukiwaniu wa­
gi? (ka)

Częste jeszcze objairjj
wzywania pogotowia bez uzasadnienia
powinny być karane z całą surowością
NA BRAMIE widnieje tabliczka z napisem

ma jest otwarta — dzień i noc. Bo tu w d(

------- • ( :i>Nje zamykać". Toteż bra-
domu przy ul. Siemiradzkiego

czuwają"w dzień i w nocy, bez przerwy. Czuwają lekarze, sanitariusze,
kierowcy samochodów. Cala załoga Wojewódzkiej Stacji Pogotowia Ra­
tunkowego. W ambulatorium czynny m bez przerwy całą dobę udzielana
jest pomoc w lekkich, nagłych wypadkach, jak zranienia, poparzenia itp.
Każdy kto zgłosi się do ambulatorium otrzymuje pierwszą pomoc.

— W pokoju dyżurnego dyspozytora
zadźwięczał telefon.

— Tu pogotowie, słucham...
Głos z miasta szybko i nerwowo

opisuje stan chorego, do którego pra­
gnie wezwać pogotowie, podaje do­
kładny adres.

W kilka chwil potem ulicami Krako
wa mknie z przejmującym dźwiękiem
syreny srebrzysty wóz — karetka sa­
nitarna, wioząc lekarza i sanitariusza
pod wskazany adres.

Lekarz udziela pierwszej pomocy
choremu, po czym karetka’ odwozi go
do szpitala. Jeżeli wypadek nie jest
ciężki, po udzieleniu pomocy na Sta­
cji odwozi się chorego z powrolem
do domu. Czasami zdarza się, że stan

chorego nie wymaga odwiezienia do
szpitala, jednak potrzebne jest doko­
nanie kilku zabiegów oraz kilkudnio­
wy pobyt pod . obserwacją lekarzy i
opieką pielęgniarek. Wówczas pacjen
ta kieruje się na oddział urazowy
mieszczący się na Stacji Pogotowia.
Oddział urazowy dysponuje pełnym
zesoolem lekarzy chirurgów oraz po­
siada kompletne wyposażenie. Doko­
nywane są tu wszystkie lżejsze żabie
gi operacyjne. Pacjenci przebywają
na oddziale — w razie potrzeby —

nawet i kilkanaście dni. a następnie
w stanie niewymagającym już lecze­
nia klinicznego wracają do domu.

Oddział urazowy Pogotowia Ratun­
kowego jest
krakowskich
nrzyjmować
tym samym
nymi miejscami w razie wypadków
ciężkich.

Wróćmy jednak do pracy Pogoto­
wia Ratunkowego, które zasięgiem
swoim obejmuje teren całego woje­
wództwa krakowskiego.

U dyżurnego dyspozytora co chwi-
'

lę dzwoni telefon. Nieszczęśliwy wy­
padek, atak serca, krwotok. Od szyb­
kości przybycia pomocy zależy nie­
raz życie ludzkie.

Niestety zdarzają się często wypad­
ki, wzywania karetki pogotowia w

padkach błahych, niewymagających
natychmiastowej pomocy lekarskiej.

Kurs łączności
radiowej
organizuje LPZ

ZARZĄD Wojewódzki Ligi Przy­
jaciół Żołnierza w Krak.owie or­

ganizuje bezpłatnie kurs łączności ra­
diowej II stopnia.

Program nauczania obejmuje 320 go
dżin. Nauka odbywać się będzie 3 ra­
zy tygodniowo w godzinach wieczor­
nych od 17 do 21.30.

Zapisy przyjmowane są do dnia 20
stycznia br. w Woj. Klubie LPZ, Kra
ków. Rynek Gl. 6. II klatka schodo­
wa. 11 piętro — w godzinach od 18
do 21 oraz w godzinach służbowych
w biurze Żarz. Woj. LPŻ w Krako­
wie. uL Felicjanek 6.

{d!a rolników

Jeżeli dyspozytor orientuje się, że
oomoc pogotowia jest niepotrzebna
wyjaśnia wzywającemu, że należy
sprowadzić lekarza z Ośrodka Zdro­
wia. Ale często wzywający nie poda-
ie celowo prawdziwych danych. Ka­
retka wyjeżdża, a na miejscu rzeko­
mego wypadku okazuje się, że przy­
była niepotrzebnie. Wzywający Pogo­
towie powinni zastanawiać się zaw­
sze czy rzeczywiście pomoc pogoto­
wia jest potrzebna, muszą pomyśleć
o tym, iż równocześnie może wzywać
pomocy ktoś, dla kogo pomoc ta jest
niezbędna.

Niedawno w Stacji Pogotowia za­
dzwoniły prawie równocześnie dwa te

lefony. Wzywała pomocy matka dziec
ka przejechanego przez samochód i
zakład pracy, w którym robotnik zła­
mał nogę. Tak się złożyło, iż na sta­
cji była tylko jedna karetka. Inne
wyjechały już w teren. Lekarze zade­
cydowali natychmiast. Przejechane
przez samochód dziecko wymaga szyb­
szej pomocy. Pojechali do dziecka. Za
stali je spokojne, bawiace się lalkami.
Matka wyjaśniła, iż dziecko bolał
brzuszek. Wzywaiac Pogotowie powie
działa o nieszczęśliwym wypadku, aby
spowodować szybki przyjazd.

Tymczasem ów robotnik czekał. Cze
kał z tzw. otwartvm złamaniem no­
gi, które wymagało natychmiastowej
pomocy. Pomoc otrzymał, lecz z opóź
niemem, na skutek którego zaistnia­
ła konieczność amputacji.

Czy trzeba jeszcze innych przykła­
dów, aby wykazać jakie następstwa
pociąga za sobą nieuzasadnione wez­
wanie Pogotowia?

Nauczmy się do pracv Pogotowia od
nosić ze zrozumieniem, pamiętając,
że ratuje ono zdrowie i życie ludz­
kie. Na bezmyślność, a niekiedy gru­
pie, chuligańskie żarty miejsca tu nie
ma 1 powinny być one karane z całą
surowością. Karetki Pogotowia są ty!
ko dla tych, którzy pomocy potrzebu­
ją.

Słowackiego — nieczynny.
Stary — nieczynny.
Poezji — godz. 19.15 „Nie igra

z 'fniłością”.

Młodego Widza — nieczynny.
Groteska — godz. 16 1 19 „Konik

Garbusek".

Nurt — Koncert Filharmonii Kra­
kowskiej.

Satyryków
my od ręki".

się

— godz. 19.15 „Załatwia

Łn-a

POGOTOWIE RATUNKOWE

Pogotowie Ratunkowe — ul. Siemi­
radzkiego 1. Telefony 222-22 i 211-12
udziela pomocy we wszystkich na­
głych wypadkach 1 nagłych zachorze-
ńiach oraz w przypadkach położni­
czych.

Ambulatorium Pogotowia czynne
jest całą dobę.

DYŻURY APTEK
Floriańska 15, Stradom 2, pl. Boh.

Getta 18. Łobzowska 20, Retoryka 1,
Brono wice, Wyspiańskiego 4, Ko­
nopnickiej 3.

DYŻUR CHIRURGICZNY

11 klinika chirurgiczna.
DYŻUR POŁOŻNICZY

Oddział ginekologiczno » położni*
szpitala Narutowicza.

Apollo — „Lubow Jarowaja", cz. II,
godz. 16, 18, 20.

Uciecha — „Fanfan Tulipan" godz
16, 18, 20.

Warszawa — „Podstęp Swatki",
18. 20.

Wanda — „Taksówka 3888", 16,
20.

Wolność — „My urwisy" 16, 18,
Młoda Gwardia — „Pieśń tajgi",

15.15, 17.30, 19.45.

Chemik — „Uśmiechnięty kraj",
17. 19,15.

Sztuka — „Burza" godz. 15.45,
20.15.

Chemik — „Stątek pułapka" 19.

16,

18

20.

15,

18,

_

- Wol-
„Sztuka w stroju ludowym".

czy
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organizuje

Wydz. Rolnictwa MRN
iij Krakowie
p REZYDIUM Miejskiej feady Naro

r dowej — Wydział Rolnictwa i
Leśnictwa w Krakowie organizuje wy
stawę z zakresu ochrony roślin. Wy­
stawa urządzona będzie w poszcze­
gólnych dzielnicach miasta, w celu
zapoznania rolników zamieszkałych
na terenie wielkiego Krakowa z cho­
robami i szkodnikami, powodującym;
znaczną obniżkę plonów w rolnictwie,

•warzywnictwie i sadownictwie.
W Prądniku Czerwonym wystawa

otwarta będzie w dniach 17 i 18 stycz
nia od godz. 11 do 20 w świetlicy
urzędu obwodowego nr 8. W Przego-
rzalach 10 i 11 lutego w godzinach
od 16 do 20 w świetlicy Z§Ch. W
Chełmie 17 lutego od godz. 14 do 20
oraz 18 lutego od godz. 10 do 17 w

Domu Ludowym. W Bronowicach Ma­
łych 21 lutego od godz. 12 do 20 i
22 lutego od godz. 8 do 17 w Urzę­
dzie Obwodowym nr 7.

Wystawa zainteresuje zapewne
wszystkich rolników, tym bardziej, że

fachowcy - instruktorzy objaśniać bę­
dą na miejscu rozmaite schorzenia
roślin oraz sposoby ich leczenia.

Osiedle
na Grzegórzkach

otrzyma nowoczesny
żłobek
0SIEDLE Robotnicze na Grzegórz-
J kach otrzyma nowoczesny żło­

bek dziecięcy. Wiadomość ta ucieszy
niewątpliwie pracujące matki, —

mieszkanki Osiedla.
Nowy żłobek otwarty będzie już

w przyszłym tygodniu. Znajdzie w

nim pomieszczenie 70 dzieci, (cz.)

Daleko w lesie Wanikszta z Michałkiem zrywali pierwsze
przylaszczki, wwąchiwali z lubością. Pachniały tylko wiosną,
bezbarwnym, a najcudowniejszym zapachem. Potem szli obaj
szukać walczących o samki cietrzewich kogutów. Na ranek

następny szykowali się na toki głuszcowe. Słonki chrapały
nad wieczór, poświstywały całymi stadami. Ożyło wszystko,
nawet bąk długoszyi wczoraj się pierwszy raz pojawił.

Ludzie też jakby odmlodnieli w te dni. Kogoż nie radowa­
łaby wiosna? Wiedzieli, że jeszcze mrozy upomną się o swo­
je, że zamieć śnieżna może nieraz zaprószyć oczy, że ręce .

zgrabieją od zimnych wichrów. Ale to będą krótkie chwile.
Bo mocniejszy nad wszystko był ów wiosenny wiatr, co się
burzą radosną przewalił onegdaj nad światem.

Praużulowa krzątała się wraz z cichą Kielbszową, aby ślub

najgodniej mógł wypaść. Trzy dni tylko, czasu mało, a tak

wiele roboty.
Gustaw podłożył dwa pierwsze kamienie na podmurówkę.

Ziemia jeszcze całkiem nie odtajala, trudno było robić coś

więcej. Tyle starczało, by wesele połączyć ze świętem począ­
tków nowego domu.

W południe przez Borszuny ciągnęły dzieci z przedszkola,
jakby szumiąca wróbla gromada. Dumna, przejęta, wiodła je
jak kwoka kaczęta grubachna Praużulowa. Walicką gwałtow­
nie, pośpiesznie wysiano na kurs dla kierowników świetlic...
Gadano, że była w tym ręka prokuratora, chcial dziewczynie
dopomóc aby jej nie złamały przejścia ostatnich dni. Nie
dziwota, pierwszy bandyta, drugi zbój stokroć gorszy...

Borszuny dudniły pracą. Drwale rwali karp.nę z terenu

pod stocznię. Obok stukały młotki robotników stawiających
podręczne szopy.

Młotkom od stoczni odpowiadały inne z rybackiej przysta­
ni. Gorąco myślano tam o wędzarni 'węgorza...

dużym odciążeniem dla
szpitali, które nie muszą

wypadków lekkich, a

mogą dysponować wol-

Irena Wierzbanowska
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Muzeum Etnograficzne (plac
nica) -■•

. .

Wystawa w Domu Szolaysklch (plac
Szczepański).

Muzeum Archeologiczne przy PAN
ul. św. Jana — „Zbiory archeologicz­
ne".

Dom Plastyków — Wystawa foto­
grafii.

Muzeum Historyczne miasta Krako­
wa, ul. św. Jana 12.

Oddział Muzeum Narodowego prz>
ul. Smoleńsk *9, 111 p. „Ubiory dawne
jako produkt sztuki i rzemiosła".
„Szkło artystyczne dawne i współ­
czesne".

Pałac Sztuki — Wystawa retrospek
tywna pt. „Krajobraz i życie wsi pol­
skiej".

5.05 Wiadomości. 5.10 Audycja dla
wsi. 5 .20 Pieśni i tańce ludowe. 6 .00

Gimnastyka. 6 .10 Kalendarz radiowy.
6.15 Program. 6.20 Muzyka rozrywko­
wa. 6 .30 Dziennik. 6.45 Muzyka. 7.48
Stan pogody. 7.50 Program. 7.55 Wia­
domości. 12 .04 Dziennik. 12 .15 Na swój
ską nutę. 12.45 Audycja dla wsi. 13.00
Koncert. 13.40 Utwory na flet i klar­
net. 13.55 Program. 14.10 Słuchowisko
dla klas IV. 14.30 Audycja dla klas
V-VII. 15.00 Muzyka. 15.10 Audycja
literacka. 15.30 Audycja dla dzieci.
16.00 Ze śpiewników Moniuszki. 16.20
Dziennik krakowski. 16.30 Pogadanka
sportowa. 16.35 Muzyka popularna.
16.45 Audycja literacka. 17 .00 Wiado­
mości. 17 .05 Korespondencja z zagra­
nicy. 17 .20 Muzyka rozrywkowa. 17.30
„Udąna zabawa" • audycja w opraco­
waniu J. Mostowicz. 17 .50 Popularne
melodie. 18.00 Z frontu 6-latki. 18.10
Świetlicowe zespoły muzyczne przed
mikrofonem. 18.30 „O pracy PDT"
felieton Ireny Mames. 18.40 Mozaika
taneczna. 19.00 Nasi korespondenci pi
szą. 19.10 Audycja literacka. 19.30 Mu

zyka i aktualności. 20.00 Koncert sym
foniczny. 21.00 Dziennik. 21 .26 Wia­
domości sportowe. 21.36 Muzyka roz­
rywkowa. 22 .00 Audycja literacka.
22.20 Muzyka taneczna. 23.00 Utwory
Debussy.ego. 23.30 Symfonia A-dur
Haydna. 23.50 Ostatnie wiadomości.

t
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W CENTRALI DZWONIĄ... ZĘBAMI

jVT ÓWI się nieraz, że ktoś dzwoni
z zimna zębami... Powiedzonko

powodzeniem
telefonicznej

to zastosować można z

do pracownika centrali
w Zarządzie Okręgowym Dróg Wod­
nych w łfrakowie, Rynek Główny 35.

On to bowiem trzęsie się stale z zim
na, mimo że posiada ubranie wato­
wane. a nogi okryte ciepłym kocem
Nie pomaga to jednak wiele. Cóż. po
mieszczenie centrali to — korytarz,
odgrodzony od reszty budynku cien­
ką ścianką z desek. A deski — wia­
domo — nie grzeją. Nie pomaga ma­
ły piecyk gazowy, który wydziela
właściwie więcej gazu aniżeli ciepła.
Pieca kaflowego niestety, nie ma-

Cóż pozostaje więc do zrobienia? Czy
wystarczy pocieszenie, że zima szyb­
ko minie? Chyba — nie.

Warto natomiast pomyśleć o prze­
niesieniu centrali do innego pomiesz­
czenia. w którym telefonista znalazł­
by właściwe warunki pracy.

(Koresp. Horski)
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MIEJSKIE PRALNIE
W KRAKOWIE

KLIENTÓW, ŻEZAWIADAMIAJĄ

cddna7.1.dodnia28.II.1954r
na niżej podanych
JEST

DO CZYSZCZENIA i FARBOWANIA
Z WYKONANIEM EXPRESOWYM

BEZ DODATKOWYCH OPŁAT

punktach usługowych
PRZYJMOWANA GARDEROBA

Punkty usługowe ul.

>♦

*0

»»

Grzegórzecka 32a
Floriańska 34

Bohaterów Stalingradu 18

Rynek Główny 12

Karmelicka 1

Czarnowiejska 74.

PRACOWNICY POSIŁKIWAVI
REPASACZKI pończoch na maszynki elektryczne zatrudni Oddział
Społeczno-Samorządowy PSS w Krakowie. Płaca wg umowy. Zgłosze­
nia przyjmuje Oddział Społeczno-Samorządowy, ul. Szpitalna 36 w

godzinach od 7,30 do 15,30. K-1039-1

KAOWCÓW 1 LUB ri KAT- DO CIĄGNIKÓW „URSUS oraz RE­
FERENTA SOCJALNEGO, ADMINISTRACYJNEGO i MASZYN1-
SJK« zatrudni^ Krakowskie Fabryki Mebli, Kraków, ul. Zakopiań­
ska 35. K-3021-1

Wańczura przy karpinie jeszcze nie robił. Ale drzewek swo­
ich pilnował, chodził po osadzie, na wszystko patrzał, oczy mu

się śmiały. Wracał dzisiaj z Mielicka, nadleśniczy go wzy­
wał. Poszedł do swoich. Gdy dla oddechu przysiedli, oznajmił
Wesoło.

— W połowie kwietnia, właśnie wtedy karczunek skończy­
cie, na spływ ruszamy! Dużo budulca, co dnia więcej po­
trzeba...

Zaśmiali się. Stęsknili się do tej pół wodnej, pół leśnej ro­
boty. Wiadomo, drwale — wietrzne łazęgi. Hryszun palec wy­
ciągnął. Kotarka wskazał.

— Zdrajca, Judasz tu stoi...

Zdumieli. O co chodziło staremu? Kotarek uśmiechnął się,
jakby chcial ich wszystkich przepraszać.

— Darujcie, wiecie, ja stolarz... Do stoczni się zgodziłem...
Zmilkli. Co tu było przyganiać? Każdemu swoja robota naj­

bardziej miła. Ich by nikt z lasu czy wody nie spędził. Tego
do warsztatu ciągnęło. A szkoda, swój chłop.

Kotarek zaś podniósł się ze swego miejsca. Przez wysie-
czoną jesienią porębę widział całe Borszuny. Kto wie, może
i cale Mazury swe widział, może wspominał podróż ze Sztu­
mu, gdy patrzał na rozmach budowy.

Patrzał tak, uśmiech pogody zakwitał na jego twarzy. Dziś
wiedział i cieszył się.

Gwizd mocny przerwał ciszę. Koniec tartacznej roboty. Raź­
no, wesoło sypali się ludzie przez portiernię.

Nad wieczór Stefan szedł dokądś z Mikoszą. Gwarzyli, kro­
czyli wolno. Pogodny Mikosza zamyślał się nad czymś, po­
tem przystanął. Zatrzymał się także Klimczak, razem tak
o siebie oparci patrzyli na osadę. Łyskała w słońcu, czy mo­
że w wiośnie, czystsza, weselsza. Łagodny, ciepły wiatr mu­
skał ich twarze. Mikosza zajrzał w Oczy Klimczaka. Znalazł
w nich tę samą radość co w sobie. Wolno, jakby słowo każde
rozważał, powiedział.

— Wiesz, zmieniło się jednak. Pękły zastałe lody, powiały
inne lepsze wiatry...

— Wiosenne... — odszepnąl Klimczak, postawił twarz pod
morkę ciągnącą od wody. Ruszyli w dalszą drogę. Śmiejąc
się Klimczak wskazał coś palcem; Stary Gotka przed swoim
domem przybijał do drzewa wielką tablicę.

— Na stale zgodzili go w jakiejś artystycznej spółdzielni -?
Klimczak wciąż śmiał się pogodnie.

Mikosza dopiero teraz przeczytał wielki napis:
SEBASTIAN GOTKA — ARTYSTA LUDOWY.

Patrzyli na siebie ciągle z tym dobrym, serdecznym uśmie­
chem.

Od Grubni dął rzeżki wiatr.

KONIEC
u

Szczoteczka kreślarska
z łapek zajęczych
bardzo przyda się
naszym kreślarzom
(”)D DŁUŻSZEGO czasu kreślarze

odczuwali brak szczoteczek do
wwwania z rysunków technicznych
pyłu i pozostałości po wycieraniu
gumką i często zmuszeni byli doko­
nywać tego... po prostu rękawem ma

rynarki.
Brakowi temu zaradził wynalazek

inż. Juliana Libana z gdańskiego „Pro
zamętu”, który opracował projekt o-

szczędnej
odpadków

Projekt
produkcji
bnej Wytwórczości i Rzemiosła. Ta­
nia i trwała szczoteczka może być wy
korzystywana również do innych ce­
lów.

/

szczoteczki kreślarskiej z

łapek zajęczych.
został już skierowany do
przez Ministerstwo Dro-

Echo działa
BĘDZIE WODA

W sprawie braku wody w domu

przy ul. Żółkiewskiego 28 (Echo nr

213). Prezydium Miejskiej Rady Na­
rodowej informuje, że roboty przy

podłączeniu wodociągu są w toku 1

zo. laną wkrótce ukończone. (2333;

DODATKOWE KOSZE

W odpowiedzi na notatkę Echa
249 w sprawie zanieczyszczonych
zów tramwajowych i pojemników
śmieci, otrzymaliśmy wyjaśnienie z

Prezydium Miejskiej Rady Narodowej,
że na przystankach iramwajowych za

łożono dodatkowo 8 koszy na śmieci,
a sprzątacze wozów tramwajowych
zostali zaopatrzeni w specjalne pusz- .

ki do których rzucają zużyte bilety i ■
papiery. (3425)

|Mowe
wydawnictwa

nr

wo

na

Nakładem Spółdzielni Wydawniczej
| „Czytelnik" ukazały się ostatnio na

pólkach księgarskich następujące po­
zycje książkowe:

Roman Bratny: „Glos bomby Ishi".
Cena2zl20gr.

Zenon Wiktorczyk - „Bez retuszu"
zbiór wybranych i opracowanych

porlretow satyrycznych Cena zl 7.

„Z niedalekiej przeszłości" — za-

wiera cztery opowiadania będące wy-
borem z „Pamiętników chłopów". Ce­
na zl 3.—.

- Neruda — „Tam umarła
śmierć" — cztery poematy w tluma-
czemu Jarosława Iwaszkiewicza, opa­
trzone ilustracjami T. Kulisiewicza. .
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Noujymi osiągnięciami na polu sportotuym

powita II Zjazd Partii
młodzież miejska moj. krakowskiego

W czasie zawodów
sportowc-strzefeckich
członkowie LZS
zdobyii 2507 norm na SPO

C PORTOWCY wiejscy zrzeszeni w Ludowych Zespołach Sportowych po-
witają II Zjazd Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej nowymi

osiągnięciami w sporcie i pracy społecznej.
A/T ŁODZIEŻ województwa krakow-
L’-* skiego zorganizowała przy pomo­
cy Komendy Wojewódzkiej SP i Wo­
jewódzkiej Rady Zrzeszenia LZS za­
wody sportowo-strzeleckie, we wszyst
kich rejonach szkoleniowych SP i w

hufcach fabrycznych, mobilizując
sportowców krakowskich do masowe­
go udziału w tej imprezie.

Zawody strzeleckie spotkały się z

entuzjastycznym przyjęciem przez
członków kół sportowych i LZS, o

czym świadczy najlepiej znaczna ilość
uczestników zawodów. Do końca grud
nia przeprowadzono 127 zawodów z u-

działem 8.276 sportowców, w tej licz­
bie 1078 dziewcząt. Samych tylko
członków Ludowych Zespołów Sporlo
wych uczestniczących w zawodach
było 2.106. Największym zaintereso­
waniem cieszyło się strzelanie ż kbks,
gdzie startowało ponad 900 dziewcząt.
Na wyróżnienie zasługuje bardzo do­
bry wynik Stanisławy Śeremat z re­
jonu szkolnego Jurków powiat Brze­
sko, która uzyskała 97 pkt. na 100 moż

liwych.
Na zakończenie zawodów organizo- |

wano wieczornice z występami arty- |
stycznymi.

Równocześnie przeprowadzono kam
panię werbunkową wśród młodzieży.
Podczas tej akcji założono 20 nowych
Ludowych Zespołów Sportowych oraz

przyjęto 615 nowych członków LZS.
W wyniku przeprowadzonych do­

tychczas zawodów sportowo-strzelec-
kich zdobyto 2507 norm na odznakę
SPO, w tym 421 norm uzyskały dziew
częta. Równocześnie z osiągnięciami
na polu sportowym wzrasta ilość zre­
alizowanych zobowiązań poszczegól­
nych kół LZS, podjętych dla uczcze­
nia II Zjazdu PZPR.

Na apel młodzieży zatrudnionej, w

Państwowych Zakładów Przetwór­
stwa Owocowo-Warzywniczego w Tym
barku, która podjęła szereg zobowią­
zań dla uczczenia II Zjazdu, realizu­
jąc większość z nich do dnia 31 grud­
nia ub. roku, organizacja ZMP-owska
oraz młodzież niezorganizowana za­
trudniona w Łososińskich Zakładach
Przemysłu Drzewnego realizując swój
czyn zjazdowy, wzięła masowy udział
w zawodach sportowych zdobywając
120 norm do odznaki SPO. Członko­
wie ZMP pracujący przy obróbce ma

szynowej wykonali na fugarkach o

100 klepek więcej niż dotychczas, w

trakcie wykonywania normy dziennej.
W wielu innych rejonach mło­

dzież również . podjęła wiele zobo­
wiązań, z których większość zosta­
ła już zrealizowana. Między innymi
młodzież z Mszany Górnej napra­
wiła drogę gromadzką na odcinku
2 km, przeznaczając na ten cel 650
roboczo-dni.

Młodzież ta ma za sobą dalsze o-

siągnięcia, jak melioracja rowów
przydrożnych na odcinku 1.590 m

oraz przepracowanie 87 roboczo-dni
przy budowie mostu.

Chcąc oddać w jak najszybszym ter
minie do użytku Dom Ludowy, mło-

Z mistrzostw
szachowych ZSIB

W drugiej rundzie mistrzostw sza­
chowych ZSRR, odbywających się w

Kijowie, uzyskano następujące wyni­
ki: Korcznoj pokonał Hellera, a remi­
sem zakończyły się partie: Illwicki —

Lilienthal, Flohr — Suetin, Nieżmet-
dinow — Awerbach. Pozostałe partie
odłożono.

Mistrzostwa A klasy
w siatkówce

W ubiegłą sobotę i niedzielę roze­
grano w Krakowie dalsze spotkania
o Puchar GKKF w siatkówce. W kon­
kurencji mężczyzn Ogniwo Tarnów
p-konało niespodziewanie Stal Nowa
Huta 3:0 (15:10, 15:12, 16:14).

W dalszych spotkaniach padły wy­
niki: Spójnia Wawel — Ogniwo Tar­
nów: 3:0 (15:1, 15:7, 15:9), Spójnia Wa­
wel — AZS WSWF Kr. 3:0 (15:11,
15:12, 15:7), Górnik Bochnia — AZS
WSWF 3:0.

W grupie mężczyzn prowadzi Spój­
nia Wawel przed Kolejarzem DOKP.

Wyniki spotkań kobiet: AZS WSWF
— Włókniarz Kraków 3:0, AZS WSWF
Górnik Bochnia 3:0, Ogniwo Tarnów
5— Gwardia IB 3:0. .

W rozgrywkach prowadzi AZS
WSWF przed Ogniwem Tarnów.

* Ostatnią konkurencją międzyna­
rodowych zawodów narciarskich w

Wengen był slalom mężczyzn, w któ­
rym ponowny sukces odnieśli zawod­
nicy austriaccy. Najlepszy czas prze­
jazdu uzyskał Spiess (A) — 1:47,8; 2)
Schuster (A) — 1:48,5; 3) Perren
(Szwajcaria) — 1:49,5; 4) Pravda (A) —

1:50,4; 5) Schneider (Szwajcaria) —

1:50,7; 6) Senger (A) — 1:50,8; 7) Guy
de Huertas (Francja) — 1:50,9; 8) Cout
tet (Francja) — 1:51,1.

W punktacji łącznej za zjazd i sla­
lom kolejne miejsca zajęli : .l . Pravda
— 1,44 pkt. przed Spiessem — 5,42 i
Strolzem — 8,94 (wszyscy Austria). Na
czwartej pozycji jest Bozon (Francja)
— 9,24 i na piątej Julen (Szwajcaria)
>- 10,08.

* W drodze na mistrzostwa świata
w piłce ręcznej (w hali), które rozpo­
czynają się 13 bm. w Sztokholmie, re­
prezentacja CSR rozegrała w Berlinie
mecz z NRD, odnosząc zwycięstwo
17:9 (8:4). 1

Ten stan egzaltacji trwał niemal przez cały czas lotu. Lek­
ka Wit racja maszyny .spokojny, zgłuszony warkot silników

wyściełający miękką ciszę, jasny, przejrzysty przestwór po­
wietrza zdawały się sprzyjać oderwaniu od chwili obecnej,
odosobnieniu w jakie Piotr się pogrążył.

W dole szeroka wysadzana drzewami szosa wiła się wśród

łagodnych wzgórz po prawej stronie.. Ziemia wolna od śniegu
parowała w słońcu, zieleniła się prostokątami ozimin, czer­
niała świeżo zoraną rolą, lśniła wodą na łąkach i pastwi­
skach.

Patrzy! na ten przedwiosenny krajobraz, nie widząc go wca­
le. Dopiero gdy silniki przycichły, ocknął się ze swojego za­
pamiętania.

Samolot szedł w dół, prosto na jezioro Medwie, jakby pilot
zamierzał go zatopić pośrodku wielkiej, błękitnej tafli wody.

To wrażenie narzuciło się Piotrowi z taką siłą, że odrucho­
wo podniósł rękę aby ująć ster. Powstrzymał się w samą po­
rę, uświadomiwszy sobie, że ma na to dość czasu: byli na

wysokości dwustu metrów.
W tej samej chwili Flisak zwiększył obroty i wyrównał.

Lecieli teraz nad wodą przecinając jezioro skośnie, dokładnie

po ortodromie ’).
Piotr zaczął myśleć logicznie: zbliżali się do lotniska; za­

pewne Kontrola podała Flisakowi taką wysokość podejścia.
Nałożył słuchawki i usłyszał jeszcze zwykłe zakończenie in­
strukcji: „Zgłoście się w pozycji z wiatrem".

Dopiero teraz zdziwił się, że są już tak blisko. Na wprost
widać było Dąbie, a dalej, po drugiej stronie olśniewającego
blasku, który bił od zatoki, piętrzyła się szara, kamienna
masa Szczecina.

Odwróci! wzrok porażony ostrym kłującym światłem i spoj­
rzał w dół. Niski, zarośnięty brzeg jeziora podchodził już pod
skrzydło samolotu. Wśród gęstwy sitowia i uschłych zeszło­
rocznych trzcin para białych łabędzi
zdo.

spokojnie ścieliła gnia-

wzbudziły entuzjazmu wśród starszych załóg. Na naradzie ro­
boczej, która poprzedziła te innowacje, nikt ich wprawdzie
nie krytykował, ale poparli je tylko młodzi z aktywu ZMP.
Piotr Maresz, Larhot i kapitan Ostkiewicz wymieniali poro­
zumiewawcze spojrzenia: „Nowa miotła. Znamy to. Trzeba

tylko spokojnie przeczekać".
Lecz Janczar należał do gatunku mioteł bardzo upartych;

umia! postawić na swoim. Tak na przykład nie tylko żądał,
aby wszyscy członkowie personelu latającego bywali na wy­
kładach, lecz także wymagał od wykładowców, aby ich od­
czyty i referaty były ciekawe, dobrze opracowane, aby zawie­
rały najnowsze wiadomości z danego
czej.

Nawet Piotr, niechętnie usposobiony
zajęć służbowych, musia! przyznać, że
została rozwiązana pomyślnie. Pierwszy odczyt inżyniera Woj-

. ciecha Angraby, szefa technicznego łączności i urządzeń ra­
diolokacyjnych, by! tak zajmujący, wygłoszony z taką umie­
jętnością przykuwania uwagi słuchaczy, że Piotr nie mógł
się oprzeć uczuciu podziwu dla prelegenta.

Angraba mówił o radiolatarniach i radiokompasach, posłu­
gując się obrazowymi porównaniami, w sposób nie tylko przy­
stępny i zrozumiały, lecz zarazem dowcipny i nreomal sen­
sacyjny. Jego odręczne rysunki kredą na tablicy, wykony-

w wydziale załogowym wane pewnie i. szybko, zaskakiwały zarówno swoją techniką,
świeżo mianowany szefem pilotów, nie jak treścią. Nie było .tam zwykłych matematyczno - fizycz­

nych- symbolów; współrzędnych, krzywych; nie było skom-

i) Ortodroma — najbliższa droga łącząca dwa punkty na plikowanych wzorów. Na tablicy ukazywały się linie, luki
kuli ziemskiej. i kreski o dziwnych, z początku zgoła niezrozumiałych ksztai-

ROZDZ1AŁ

Nowe porządki, jakie zaprowadził
Stanisław Janczar

W

dzież gromady Piotrowice^ gmina Za­
tor w powiecie oświęcimskim przepra
cowała 45 róbóczo-dhi przy remoncie
Domu, który zostanie oddany do użyt­
ku w najbliższym czasie,

Młodzież gromady Uniejów Rędziny
pow. Miechów założyła kółko miczu-
rinowskie i urządziła świetlicę gro­
madzką, W gminie Tczyca w tym sa­
mym powiecie odremontowano świe­
tlicę i założono kółko szkolenia rol­
niczego.

Ogółem w 147 rejonach szkolenio­
wych SP .podjęto 127 zobowiązań
przedzjazdowych, z których większość
została już wykonana;

Sztafety
narciarskie
w Rabce

W Rabce rozegrano w ub. niedzielę
sztafety powiatowe w narciarstwie o

mistrzostwo powiatu nowotarskiego.
W poszczególnych konkurencjach u-

zyskano następujące wyniki:
Sztafeta seniorów 4 x 8 km — 1. U-

nia Rabka (Czyszczoń, Szarak, Filas,
Luberda) 3,02,07 godz.; 2. Spójnia No­
wy Targ I — 3,07,07: 3. Spójnia —

Szczawnica I — 3,08,38: 4. Unia Rab­
ka II; 5. Unia Rabka III.

Juniorzy grupa c 4 x 5 km: 1. Spój­
nia Nowy Targ 2,10.34; 2. Start Nowy
Targ; 3. LZS Zaryte.

Juniorzy grupa b 4 x 4 km: 1. Unia
Rabka — 1,48,30.

Narciarzom
do wiadomości..

£3 Trwają już intensywne przygo­
towania do f Ogólnopolskiego Narciar
skiego Raidu Chłopskiego. Raid ten

poprzedzony zostanie systematycznym
szkoleniem narciarzy i młodzieży wiej
skiej przez instruktorów PTTK, któ­
rzy już na miesiąc przed terminem
imprezy .pracować będą w okolicach
Żywiecczyzny, zaznajamiając, m. in.

miejscową ludność z domowym wy­
robem nart.

Trwa już w całej pełni prowa­
dzona przez PTTK akcja zapobiegania
wypadkom narciarskim. W ramach
tej akcji przez megafony stacii kole­
jek górskich w Zakopanem, Krynicy
i na Szyndzielnę podaje się stale o-

strzeżenia dla narciarzy wyjeżdżają­
cych. w góry.

s Ostatnie opady śnieżne, mimo że
stosunkowo jeszcze bardzo skąpe u-

móżliwiają już — przy zachowaniu o-

strożności — zjazdy w terenach gór­
skich, m. in. również w Tatrach. Przv
stąpiono więc zatem do tyczkowania
popularnych szlaków narciarskich i
nartostrad.

ES Oddział krakowski PTTK pro­
wadzi w ciągu lutego i marca br. ry­
czałtowe pobyty, połączone ze szkole­
niem narciarskim dla początkujących
i zaawansowanych, w schronisku na

Hali Gąsienicowej. Zgłoszenia składać
należy w Biurze Oddziału, Plac św.
Ducha 5.

VI.

NIEBIESKIEDROGIE

I Okręgowy
Raid Narciarski PTT-K

zapozna uczestników
z pięknem zimy

Pierwszą tegoroczną imprezą tury­
styczną, organizowaną w wojewódz­
twie krakowskim będzie I Okręgowy
Raid Narciarski, który odbędzie się
w dniach 22 — 24 bm. Trasy raidu
prowadzą przez tereny Beskidu Wys­
powego, Sądeckiego i Wysokiego oraz

Gorce i Pieniny. Punktami wyjściowy
mi są: Mszapa Dolna, Dobra, Nowy
Targ, Maków, Kalwaria, Poronin, Su­
cha, Hucisko, Szczawnica i Rytro. Me
ta raidu znajduje się w Rabce. Wszyst
kie trasy, których jest ogółem 10 po­
dzielone Zostały na 4 kategorie, zależ­
nie od wieku uczęstników.

Drużyny uczestniczące w raidzie
składają się z 4 — 5 osób. Wszyscy
uczestnicy posiadać winni odpowied­
nie wyekwipowanie narciarskie a dru­
żyny apteczkę, mapki terenu i repara-
turkę.

Wymarsz z punktów etapowych na­
stąpi w dniu 22 bm. w godzinach ran­
nych. Całą trasę przebyć należy na

nartach.
Na trasach oraz w punktach etapo­

wych działać będą komisje sędziow­
skie oraz komisja weryfikacyjna Gór­
skiej Odznaki Narciarskiej. Komisje
kontrolne oceniać będą sprawność dru
żyn, uwzględniając ich postawą, wy­
posażenie, regularność i punktual­
ność przebywania tras, stosowanie za

sad turystycznych, zachowanie się, ko
leżeństwo' wśród współuczestników i
między drużynami. Wyróżnione dru­
żyny otrzymają nagrody i dyplomy.

A po tańcu wszystkie dzieci maszerują
„Marsza Pokoju".

Orkiestra

Sialem kontrolny
kadrowiczów

Kadra naszych narciarzy pilnie tre­
nuje przed czekającymi ich poważny­
mi imprezami.

W ub. niedzielę na stokach Beski­
dów rozegrano trzecie z rzędu zawody
kontrolne w slalomie.

Meta slalomu znajdowała się w Ko­
tle Kasprowego. Startowało 28 zawód
ników, w tym 8 zjazdowców z NRD.
Warunki były ciężkie, normalne roze­
granie konkurencji utrudniała silna
śnieżyca.

Wyniki techniczne: (łączny czas obu
przejazdów): 1. Roj Gąsienica 64,6 sek,
2. Pękala 65,3, 3. Gogulski 66,6, 4. Ry­
biński 66,7, 5. Dziedzic 67,9.

W konkurencji kobiet startowało 12
zawodniczek: 1. Kowalska 75.3 sek.,
2. Grocholska 76,0, 3. Kubie 76,4, 4. Bu
jak 76,4, 5. Kodelska 82,4.

ZDOBYWAMY

zakresu wiedzy lotni-

do tych dodatkowych
ta strona zagadnienia

-

tach, które kilka następnych pociągnięć kredą łączyło we fra­
gmenty sylwetek zwierząt, ptaków, owadów, ludzi lub przed­
miotów. Angraba zaczynał rysować na przykład konia — od

kopyta tylnej nogi; potem ukazywał się zamaszysty luk, prze­
chodzący w faliste linie, za nim coś w rodzaju małej, nie­
dbale nakreślonej litery m, nad nią zaś jakiś wiecheć, przy­
pominający rozłożony wachlarz. Gdy koń miał już głowę osa­
dzoną na szyi wyciągniętej niemal poziomo, lecz niczym nie-

związanej z ową tylną nogą 1 z niedającymi się połączyć
w wyobraźni zakrętasami, pod tą szyją ukazywały się prze­
dnie kopyta i stawało się jasne, że koń pędzi cwałem. Potem

pod niedbałą literą m zaokrąglało się o i natychmiast, jak
na skinienie czarodziejskiej różdżki wyłaniała się z tablicy
głowa zająca, a za nią cały szarak wyprężony jak struna w pa­
nicznej ucieczce. Pod wachlarzowatym wiechciem wyrastały
szpony, ostry dziób wyzierał z przodu, drugie skrzydło wzno­
siło się w górę i oto jastrząb goni! zająca. Wreszcie falisty
łuk przyrastał do końskiego zadu jako najautentyczniejszy
ogon rozwiany na wietrze, a dwa pociągnięcia kredy ujaw­
niały brzuch i wygięty grzbiet rumaka.

Na sali wśród słuchaczów (lub raczej — widzów) rozlegał
się szmer, w którym można było wyczuć jakby westchnienie

ulgi po rozwiązaniu dręczącej zagadki. Cała scena, powstała
w tak niezwykły sposób z niezrozumiałych, na pozór nic

wspólnego z sobą nie mających fragmentów, łączyła się w ży­
wą, pełną dynamiki kompozycję. Każdy czul się tym zasko­
czony: technika tworzenia tej sceny polegała przecież na jej
nieomylnym rozplanowaniu we właściwych proporcjach; mia­
ła swoistą logikę, której jednak nie zdołali podpatrzeć.

Lecz teraz zaprzątała ich nowa zagadka: cóż wspólnego
mógł mieć koń, zając i ścigający go jastrząb z falami elektro­
magnetycznymi, z urządzeniem radiolatarni, radiokompasu lub

gon lornet ru?l

Angraba odkładał kredę, starannie wycierał palce I z uśmie­
chem spoglądał po sali. Wiedział, że wszystkie spojrzenia za­
wisły na jego ustach. Poprawia! doskonale zawiązany krawat,
przeciąga! dłonią po swych ciemnych, lśniących, gładko za­
czesanych włosach, raz jeszcze obrzucał wzrokiem rysunek
na tablicy i osiągnąwszy najwyższe napięcie uwagi zebranych
zaczynał mówić:

(22) (D, c, n.)
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FOTO „ECHO
II

na Noworocznej Choince
w Nowej Hucie

i wzięło udział w Noworocznej Choince w Nowej Hucie,
hoły nr 81 na Osiedlu B-2, w którym urządzona została
'roczna Choinka był pięknie udekorowany.

Jesteśmy w sali tańca. Zespół m łodych artystek wykonuje ludowy
taniec lubelski.

• <

Tymczasem w innych salach

odbywają się najróżniejsze im­
prezy: loterie, seans filmowy,
przedstawienie teatru kukiełko­
wego itp. Zaglądnijmy do sali

rysunków. Co tu się dzieje? Jak

widać na zdjęciu dzieci rysują!

ECHO KRAKOWSKIE

Stołeczni narciarze

debrze skaczą
W niedzielę zakończyła się pierw­

sza część mistrzostw narciarskich War
szawy. Pierwsze miejsca w konkursie
skoków zajął Sourek (Ogniwo) — nóta
313,1 pkt. przed Podeszwą (Ogniwo)
— 312,2. Najdłuższy skok, który jest
nowym rekordem skoczni miał Podesz
wa — 23 m. W kombinacji klasycznej
pierwsze miejsce zajął Sourek przed
Dutkiewiczem (Budowlani), trzeci —

Kabatc (Og.), czwarty — Kowalczyk
(B), piaty — Giziński (Og.), szósty —•

Zoll (B).

Pływacy Gwardii
ire Wrocławiu

6 bm. pływacy krakowskiej Gwar­
dii bawili we Wrocławiu, gdzie .roze­
grali towarzyskie zawody pływackie
z tamtejszym Ogniwem.

Mecz zakończył się
'

zwycięstwem
Gwardii w stosunku 86:63.

W meczu tym Tolkaczewski spróbo­
wał swych sił w stylu motylkowym,
płynąc delfinem uzyskał na 100 m czas

1.13,9 min. wyprzedzając o 0,1 sek.
Cieszkiego z Gwardii. Z innych wyni­
ków na uwagę zasługują: 100 m st.
dow. Tołkaczewski (Oaniwot — 1 .007
min., 100 m dow. kobiet — Czapska
(Ogniwo) 1,24.0 min., 100 m klasycz­
nym kobiet: Cieszka (Gwardia) 1,32,6
min.

Mecz piłki wodnej wygrała Gwar­
dia w stos. 24:4.

■
Konkurs

skoków narciarskich
tu Krpnicy

W niedzfelę odbył się w Krynicy
konkurs skoków narciarskich organi­
zowany przez Ludowy Zespół Spor­
towy Krynica.

Pierwsze miejsce w konkursie zajął
Prorok Bolesław (LZS Krymek 33,5,
39, 41 m nota 307,8.

2. Chlebia Jan (Unia Krynica) 35, 35,
34.5 m nota 297,8.

3. Włoch Jerzy (LZS Krynica) 33, 35,
i 37 m nota 292,7.

4. Skrabski (LZS Krynica).
5. Stapiński (LZS Krynica).
Ogółem startowało 16 zawodników)

Organizacja zawodów sprawna.

n W Łodzi i we Wrocławiu odby­
ły się kolejne turnieje siatkarek kla­
sy wydzielonej, które rozpoczęły II
rundę rozgrywek o Puchar GKKF.

W Łodzi startowały: AZS-AWF
(W-wa), Gwardia (Kr.), CWKS (Lu­
blin) i Unia (Ł). AZS-AWF zwycię­
żył Gwardię (Kr.) 3:0 i Unię (L) 3:0,
a CWKS (Lubi.) pokonał Unię (Ł) 3:0
i Gwardie (Kr.) 3:2.

W turnieju wrocławskim brały u-

dział: Kolejarz (Gd.), Spójnia (W-wa),
Gwardia (Wr.) i AZS (Gd.) . Niespo­
dzianką była porażka Kolejarza (Gd.)
z. warszawską Spójnią 1:3. W pozo­
stałych spotkaniach Kolejarz (Gd.) po
konał Gwardię (Wr.) 3:0, Spójnia
(W-wa) wygrała z AZS (Gd.) 3:0, a

wrocławska Gwardia zwyciężyła gdań
ski AZS 3:1.

0 Na lekkoatletycznych mistrzo­
stwach woj. poznańskiego w hali, u-

zyskano kilka dobrych wyników. M.
in. Gawełówna (Stal) w biegu na 80
m ppł. pokonała rekordzistkę • Polski
Minicką i poprawiła o 0,3 sek. re­
kord Polski w hali wynikiem 12,7. W
biegu na 3000 m Bartecki (Stal) usta­
nowił rekord okręgu poznańskiego —

9:29,2. Dobry wynik w skoku wzwyż
uzyskała Lesznerówna (AZS) — 1,47,
a Baranowski (Gw.) w biegu na 80 m

uzyska! dwukrotnie czas 9 sek. W trój
skoku 5 zawodników uzyskało wynik
ponad 13 m. Zwyciężył Maciejaszyk
(Gw.) 13,37 m.


